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z rzeźbą terenu a przede w szystk im  z warunkam i nabyw ania praw  w łasności; 
pow stanie tej form y poprzedzał napór zwartego osadnictwa. 3. G. S. O b e  r b e c k  
(Hanower), przedstawił nowe w yniki badań nad form am i upraw roli w  Dolnej Sak
sonii, zaopatrując sw ój wykład w  9 barwnych planów i opierając się na 47 pozy
cjach literatury („Neue Ergebnisse der Flurform enforschung in N iedersachsen”). 
Autor starał się wskazać na niektóre w ażne problem y aktualne tego zagadnienia, 
które już poprzednio opracow ywane było przez innych autorów. W sw oim  artykule  
omawia m etodę badań, ocenę i w ykorzystanie m ateriałów  kartograficznych, w ynik i 
zdjęć kartograficznych, w ykopalisk świadczących o dawnych form ach upraw na te
renach zalesionych. A rtykuł ten Oberbeck kończy syntetycznym i uwagam i w  13 
punktach. 4. H. J a g e r  (Wiirzburg) przedstaw ił problem y i stan  badań nad form am i 
uprawy roli w  południowej części N iem iec („Probleme und Stand der Flurform en
forschung in Suddeutschland”). Sw oje studia autor oparł na zebranej literaturze 
(93 pozycji), oraz na m ateriale kartograficznym  (7 map). Badania tego obszaru są  
prowadzone od przeszło 50 lat, którym  pośw ięcono 60 rozpraw naukowych. Do każdej 
mapy zam ieszczonej w  tekście autor dołączył w yczerpujące objaśnienia. Artykuł, 
oprócz zebrania dotychczasowych w yników  badań, daje cenne uw agi autora oparte 
na jego w łasnych pracach.

D ział recenzji zawiera 9 om ówień dzieł z zakresu geografii ekonom icznej, h isto
rycznej i geomorfologii, a  „Przegląd artykułów  z czasopism ” (do 21 VII 1957) 30 po
zycji.

D ział bibliograficzny obejm uje 132 str. (okres 1 VII—31 X II 1956).
D ział ten, bardzo starannie opracowany, składa się  z 9 różnych części oprócz 

części ogólnej i kom unikatów  bibliograficznych.
Stw ierdzić należy, że czasopismo „Berichte zur D eutsehen Landeskunde” jest w y 

daw nictw em  stojącym  na w ysokim  poziomie, w yróżniającym  się  doborem autorów  
wraz z pewną specyfiką opracow ywanych tem atów.

„JAHRESRING 57/58”. Ein Q uerschnitt durch die deutsche Literatur und 
Kunst der Gegenwart. Herausgegeben vom K ulturkreis im Bundesverband  
der deutsehen Industrie und bearbeitet von RUDOLF DE LE ROI, LUD
WIG GROTĘ, JOACHIM MORAS, HERMANN RINN. D eutsche V erlags- 
A nstalt Stuttgart.

Pierw szy tom rocznika, noszącego tytu ł „Jahresring”, ukazał się  w  r. 1954. 
W niniejszym  tom ie -znajdujemy też inform acje o jego genezie  i celach. D ow ia
dujem y się  z nich, że Związek Przem ysłow ców  N RF {Bundesverband der  
deutsehen Industrie)  doszedł do przekonania, iż rozkw itow i gospodarczem u kraiu  
nie tow arzyszy odpowiedni rozwój kulturalny. Stw orzył w ięc w  ramach sw ej orga- 
zacji oddział kultury (K u ltu rkre is ). N owo utworzona komórka pracuje niezależnie  
od państw ow ych i sam orządowych instytucji kulturalnych w  uzupełnieniu działa l
ności Stifterverband,  który popiera głów nie prace naukowe i badawcze, podczas gdy 
tu roztacza s ię  opiekę przede w szystkim  nad pisarzam i, m alarzam i, rzeźbiarzami, 
architektam i i  m uzykam i. Celem tej organizacji jest:

1) W yszukiwanie i popieranie m łodych talentów  literackich i artystycznych, 
a tym  sam ym  podniesienie literatury i  sztuk i NRF.

2) W ydaw anie w  tym  celu czasopisma „Jahresring”, przyjm ującego do druku  
utwory i prace (często dotąd nie publikowane) w spółczesnych poetów , eseistów , 
krytyków , którzy w ypowiadają się tu na temat w spółczesnego m alarstw a, plastyki, 
m uzyki, literatury, a naw et techniki i przemysłu, a tym  sam ym  dokonują prze
glądu najnowszych osiągnięć w e w szystkich dziedzinach kultury N iem iec w spółcze-
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snych. (Teksty są bogato ilustrow ane reprodukcjam i obrazów i rzeźb dawnych m i
strzów  i w spółczesnych artystów).

3) Zachęcanie czytelnika, przede w szystk im  przem ysłow ca i robotnika, aby swą 
pracę związali z wym ogam i kulturalnym i epoki.

4) W znowienie tradycji dawnych m ecenasów  sztuki.
5) Popieranie sztuki niem ieckiej przez dary przekazyw ane niem ieckim  muzeom  

w  postaci obrazów i rzeźb starych i w spółczesnych m istrzów oraz przez pomoc 
w  odbudowie i  w yposażeniu dawnych pomników kultury niem ieckiej.

6) Zapobieganie panoszeniu s ię  uczucia „dosytu” w  obliczu pow stającego w  N RF  
dobrobytu i podtrzym ywanie w  czyteln iku w ew nętrznego ferm entu jako elem entu  
twórczego.

W edług ośw iadczenia w ydaw cy (Deutsche Verlags-Ansta.lt S tuttgart)  w spółpra
cow nicy czasopisma zdają sobie spraw ę z w ielopostaciow ości w spółczesnej kultury
i zm ienności dróg, jakim i ona kroczy. N ie zamierzają w ięc sprowadzać ich do ja
kiegoś w spólnego m ianownika. Przeciw nie, chcą rejestrow ać w szelk ie, naw et krań
cowo różne przejaw y now oczesnego życia i dać zupełną sw obodę w ypowiadającym  
się artystom.

Gdy w  dwóch pierw szych latach istnienia Oddziału Kultury przy Związku  
Przem ysłow ców  N iem ieckich N RF (1952 i 1953) jego praca zam ykała się w  kręgu 
odbywanych posiedzeń i organizowanych w ystaw , to w  r. 1954 zarząd w yszedł na 
szerszy teren w ydając w łasne czasopism o, w spom niany już „Jahresring”. P ierw szy  
tom  (1954) zaw iera głów nie utwory laureatów  nagród Związku z dwóch lat po
przednich. Przy tym  uderza fakt, że czasopismo ,,Jahresring” pomija uznane już 
znakom itości św iata kultury N iem iec na  korzyść nie znanych lub m niej znanych  
pisarzy i artystów. Wśród laureatów, którzy w  m iędzyczasie zyskali już pewną sławę, 
spotykam y takie nazwiska, jak H einrich Boli, Karl A ugust Horst, Heim ito Doderer, 
Hans Egom H olthusen, A nnette Kolb. Poza tym  drukuje się dzieła au torów  żyjących  
nie tylko w  NRF (np. Ingeborg Bachmann, redaktor, W łochy, M ax Rychner, k ie
row nik literacki czasopism a „Die Tat”, Zurych, Rainer Brambaćh, Bazylea, Heinz 
Piontek, Lauingen n. Dunajem , Gerd Gaiser, Reutlingen).

P lastykom  pomaga Oddział Kultury, zakupując ich dzieła i darując je różnym  
m uzeom  niem ieckim  (z 36 reprodukcji obrazów i rzeźb omawianego tomu 12 po
zycji przedstawia dzieła zakupione przez Oddział Kultury).

Przeglądając poszczególne artykuły, nie w idzim y w  I tomie jakiejś m yśli prze
w odniej, porządkującej zebrany m ateriał. Mamy w ięc w  tym  roczniku opowiadanie 
„Mond und Pferde” F eliksa H a r t l a u b a ,  uzupełnione krótkim  om ów ieniem  i kry
tyką tw órczości tego pisarza, pióra jego brata Gena, liryki „Der M orgen” i „Bal
ladę nach Shakespeare” — Hansa Egona H o l t h u s e n  a, opisy ulic W iednia, sta
rające się ująć ich  sw oisty charakter „Platze und Strassen” —1 Ilse A i c h i n g e r .  
A  dalej mam y artykuły, om awiające rozwój nowoczesnej techniki, („Die Technik  
ais Proyokation des M enschen” — Jurgen R a u s  ch ), zadania w spółczesnej sztuki 
sakralnej („Religióse K unst” — Erhard G o p e l ) ,  tajniki sztuki tłum aczenia poezii 
(„Vom tibertragen frem der D ichtung” — Herm ann S t r e s a u ) ,  teorie literackie 
w spółczesnego północno-am erykańskiego poety i krytyka („Ezra Pound” — Hans 
H e n n e c k e ) ,  film  francuski, który otrzym ał nagrodę Oskara jako „najlepszy film  
św iata” („Ver,botene Spiele” — Gunter G r o  11), dolę w ykolejonych bezdomnych 
dzieci w  czasie drugiej w ojny św iatow ej („Wenig befahrene L andstrasse” —  Fred 
von H o e r c h e l m a n n ) .

W szystkie te różnorodne, dow olnie rozsypane artykuły i  przyczynki literackie  
m ają jednak jedną cechę wspólną: staw iają  na pierwszy plan zgodnie z postawą de- 
m oliberalną problem  isto ty  człowieka. N igdzie natom iast n ie natrafiam y na pro
blem y, związane z przeciw ieństw am i i sprzecznościam i tak głęboko tkw iącym i 
w  społeczeństw ach zachodnich.
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N a końcu tomu znajdują się biograficzne dane, dotyczące autorów poszcze
gólnych utw orów  i artykułów, objaśnienia do r y c in ,' dalej ich zestaw ienie oraz 
spis treści.

D owolność układu, uderzająca w  pierw szym  tom ie z 1954 r., zarzucona została  
w  .następnych trzech rocznikach. W „spisie treści” tych tom ów, znacznie rozsze
rzonych (tom z r. 1954 zawiera 306, natom iast tom z r. 1957/58 412 stron), spotykam y  
następujące działy: 1) Teksty, 2) In Memoriam, 3) Kronika, 4) Autorzy. Rozdział 
„Teksty” rocznika 1957/58 jest dalej rozczłonkow any i zawiera: a) Wybór liryk  
m łodych w ęgierskich poetów- (w tłum aczeniu), b) Eseje, c) Część pośw ięcona pisa
rzowi M arcinowi Raschke, poległem u w  drugiej w ojnie św iatow ej w  Rosji, d) W y
bór najnowszej liryki niem ieckiej, e) „Opisy i rozw ażania”, f) Opowiadania i jedna  
scena z dramatu, g) Inform acje o w spółczesnym  m ecenacie w  USA.

Obok tej form alnej różnicy m iędzy pierw szym  tom em  Rocznika a następnym i 
spostrzegam y — porównując pierw szy i czwarty tom — wyraźne ubojow ienie treści 
ideologicznej. Podczas gdy w  „Roczniku 1954” m ieliśm y raczej do czynienia z reje
strowaniem  zjaw isk kultury współczesnej, w  tom ie z r. 1957/58 natrafiam y w szędzie  
na zdecydowane ustosunkowanie się autorów do obserwowanych w ydarzeń, z ostrzem  
wym ierzonym  przeciw krajom socjalistycznym .

Dowodzi tego już pierw szy artykuł Hansa Egona H o l t h u s e n a  pt. „Versuch 
iiber den Aufstand in U ngarn”.

Idea prym atu jednostki nad' kolektyw em  przew ija się w e w szystkich artykułach  
działu esejów. Józef B e r n h a r t  („Denken und D ichten”) uważa poetę za „króla
i sędziego”, panującego nad innym i mocą sw ego geniuszu  i słowa. Friedrich S i e - 
b u r g  („Einige neue Formem der T yrannei”) pisze o niebezpieczeństw ie współczesnej 
industrializacji. Jego zdaniem, w  obecnym  „przem ysłowym ” społeczeństw ie, żyjącym  
pod znakiem „autom atyzacji” i atomu, nie dąży się  do uszczęśliw ienia jednostki, 
lecz do podporządkowania jej istniejącej gospodarczej aparaturze. Każdy człow iek  
jest w  zasadzie w olny (pisze autor), w  rzeczyw istości jednak na każdym  kroku na
trafia na prawa i urządzenia, normujące i kontrolujące jego życie, tak iż n ie  może 
on wybrać innej drogi poza w yznaczoną przez panujące stosunki społeczne. Zda
niem autora, człow iek został przez panujący system  tak dalece już opanowany i zme
chanizowany, że nie czuje utraty sw ej w olności osobistej, a naw et ustosunkowuje 
się wrogo do tych, którzy w ystępują przeciw tej m echanizacji. Hans F r e y e r  
(„Die Personlichkeit unter den Bedingungen der gegenw artigen G esellschaft”) po
dejm uje rów nież problem indyw idualności i osobowości i stara się w skazać środki 
przezwyciężenia nadm iernej rzekom o kolektyw izacji życia. Zajmuje s ię  kw estią, 
w  jaki sposób człow iek  może zachować sw oistość sw ej osobowości wofoec podziału  
pracy w  epoce industrializacji. Przypom ina, że na przełom ie XVIII i X IX  w. idea 
osobowości (Persónlichkeitsidee) grała ważną rolę, a m yśliciele klasycznego hum a
nizmu, jak W ilhelm  Hum boldt, żądali,, aby człowiek w  każdą naw et najm niejszą  
pracę w nosił jakąś w łasną indyw idualną m yśl i aby ze sw ego odcinka pracy starał 
s ię  ogarnąć całość. Autor uważa, że chociaż takie stanow isko w  epoce industriali
zacji X X  w. jest trudne, to jednak jest ono m ożliwe i konieczne.

Jako drugi środek zachowania w łasnej indyw idualności autor podaje w ykształ
cenie (Bildung), rów nież tak w ysoko cenione w  epoce klasycznego realizmu. W praw
dzie przy obecnym gw ałtow nym  rozw oju w szystkich dziedzin w iedzy pełne jej opa
nowanie, a tym sam ym  uzyskanie jakiegoś totalnego w ykształcenia stało się n ie 
m ożliwością, osiągnięcie jednak pewnego zaokrąglenia w łasnej osobow ości można 
zdobyć przez dokonyw anie m ądrego w yboru zainteresowań.

Werner H a f t m a n . n  („Moderne K unst und ihre politische Id ee”) om aw ia sto
sunek sztuki do polityki.

Autor wypowiada się za jakąś kosm opolityczną koncepcją sztuki. U waża on, 
że nowoczesna sztuka dąży do obalenia granic i stworzenia sztuki ponadpaństwowej.
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Tę tendencję m ożna obserwować już od r. 1905 (Derain, .Picasso, M atisse, Kirchner). 
Św iatow a sław a takich malarzy, jaik Picasso, M atisse, Kee, K adinsky, Mondrian, 
dowodzi, że kierunek ten osiągnął_już niem ałe sukcesy. R egionalna kultura coraz 
szybciej nabiera kolorytu nowej w izji kultury św iatow ej ponadnarodowej, przy czym  
nie zatraca ona rzekomo sw oistych  cech narodowych.- Tę w spółzależność autor ob
jaśnia porównując obrazy niem ieckich i francuskich malarzy w spółczesnych (Ma
tisse i Kirchner, Braque i Marc, Leger i Schlemmer). Tak w ięc autor żąda dla ar
tysty  prawa swobodnego, indyw idualnego w ypow iadania się, rów nocześnie jednak  
wskazuje na to. że now oczesna sztuka stw orzyła już w izję w ielkiej w spólnej sztuki 
ponadnarodowej. P ow staje globalna form a na bazie regionalnej treści.

Gustav Rene H o c k e  w  artykule „A bstrakte M etaphysik in der K unst” w y
w odzi współczesną „abstrakcyjną”, „konkretną”, „bezprzedm iotową” sztukę aż od 
Leonarda da Vinci z jego piktogram ów i jego studiów  z m otywam i labiryntu. Tak 
jak Leonardo stosuje tu abstrakcyjną sym bolikę nieskończoności, z którą autor łą 
czy usiłow anie poznania zagadkowej istoty człow ieka, tak zdaniem  autora, usiłują  
w spółcześni abstrakcjoniści „totalnie” zniszczyć stare formy, aby dotrzeć do jakiegoś 
absolutu, do w ewnętrznej treści i do sensu istnienia.

Jeżeli chodzi o poetów, których utwory zamieszczono w  om awianym  tomie, to 
tworzą oni w  zabójczej sam otności duchowej, rejestrują przypadkowe odruchy w e
w nętrznych przeżyć jednostki albo beznam iętnie obserwują rzeczyw istość i godzą
się  z beznadziejnością w łasnej egzystencji (....... ach w ie gut dass ich nicht w eiss w ie
m eine braut m ein land mein haus w ie m ein bruder w ie ich heiss”: „Fund im  
Schnee” —  H ans Magnus E n  z e n s  b e r  g er ) *. Tylko w  nielicznych wypadkach  
spotkać m ożna w yrazy krytyk i i buntu („Ich hab die sieben B itten des Vaterun- 
sers aufgebraucht und m erke w ie ihr Sinn verraucht bevor die Lichter brennen”: 
„Was m ir vom  ganzen D enken blieb” —  Christine L a v  a n t ) 2 albo ustosunkowanie 
się  do najnow szych zjaw isk („Radio nebenan” — Kay H o f f) czy położenia prze
sied leńców  („Aus einem  Tagebuch” — Barbara B r e n d l e r ) .

Co s ię  tyczy form y, to  w liryce w idać w yraźny nawrót do zasad ekspresjo- 
nizm u. Proza zaś jest pisana językiem  jasnym  i prostym, podobnym w  istylu i s łow 
nictw ie do tego, jaki s ię  spotyka w  gazetach zachodnioniemieokich.

Krótkie „opisy i rozw ażania” następnej części om awianego tom u zawierają re
portaże z podróży („Siziliamische N otizen” —  Gerd G a i s e r )  oraz rozważania
o charakterze spekulatyw nym  („Der Einsam e” — Robert W a 1 a e r), sensacyjnym  
(„Beispiele von Verwechs'lung” — Franz T u m l e r )  albo przyrodniczym („Biid und 
G eist des W aldes” — Heinz P i o n t e k ) .  N a poziom ie popularnonaukowym  utrzy
m any jest artykuł „Zwischen den Sprachen” Ericha H e l l e r a .

W dłuższych opowiadaniach (szkicach) też na próżno szukam y palących proble
m ów  dnia. Zam iast tego znów spotykam y perypetie jednostki: m. i. konflikt m iędzy  
braćm i („An der Strasse nach W eim ar” — Hans Erich N o s s a c  k), w spom nienia  
z dzieciństw a („Spiel von den  guten T agen” — Ernst S c h n a b e l ) ,  a  dla m iłośników  
daw nych legendarnych w ątków  „powieść, która szuka sw ego autora” pt. „Atalanta  
oder d ie  Jagd von K alydon” Gregora v. R e z z o r i .

Do części epickiej doczepiony jest 10 obraz dram atu zatyt. „Graf Oederland”, 
znanego na Zachodzie współczesnego szw ajcarskiego dramatopisarza M axa F r i-  
s c h a. N ie znając całego dramatu, trudno ocenić drukowany w ycinek. Znamienny 
jest fakt, że w  czterech tomach om awianego czasopisma znajdujem y tylko ten jeden  
obraz dram atyczny. Św iadczy to chyba o stagnacji sztuki dram atycznej w  NRF. 
Potw ierdza to się także w  znam iennym  artykule „Buhnenkonjunktur — Theater- 
lethargie” (Friedrich L u f t ) .  C harakterystyczna jest tu  uwaga autora, że fakt, iż 
w  Darm sztacie w  om aw ianym  roku zdarzył się skandal teatralny, przyjęty zosta?

* „ J a h r e s r in g  57/58“ , s. 141. ’ „ J a h r e s r in g  57/58“ , s. 146.

Przegląd Zachodni, nr 1, 1959 Instytut Zachodni



Oceny i om ówienia 277

mer), 
irian, 
coraz 
czym  
r ob- 
(Ma- 

a ar- 
;dnak 
sztuki

w y -  
aż od 

Tak 
>r łą - 
siłują  
riegoś

ie, to 
jr w e -  
godzą 
55 w ie  
d  im  
dkach 
;erun- 
men” : 
w anie 
prze-

resjo-
słow -

ją re- 
ażania 
yjnym  
d und 
utrzy-

iroble-
niędzy
nienia
;ników
palanta

rland”, 
F r  i- 

nienny 
jeden  
NRF. 

leater- 
akt, iż 

zosta?

przez m iłośników  niem ieckiego teatru z radością jako zapowiedź postępu i przeła
m ania im pasu s.

P isząc o celach, jakie sobie w yznaczył Oddział K ultury Związku P rzem ysłow 
ców  NRF, wspomniałam, że instytucja ta w ykazuje am bicje nowoczesnego m ecenatu. 
W zw iązku z tym  znajdujemy w  3 i 4 tomie om awianego czasopism a artykuły do
tyczące historii m ecenatu sztuki w e Włoszech i w  Stanach Zjednoczonych (Bruno 
E. W e r n e r ) .

W rozdziale „In M emoriam” om awia s ię  w  4 tom ie twórczość zm arłych ostatnio  
pisarzy, jak Bertolda Brechta, Hansa Carossy, Roberta W alsera.

W reszcie w  rozdziale „Kronika” znajdujem y inform acje o now ościach z dziedziny 
nauki i kultury (malarstwa, tkactwa artystycznego, literar.ury, teatru, film u, m u
zyki, architektury), przy czym uw zględnia się  przede w szystk im  kulturę NRF, nie  
zapom inając jednak także o NRD, A ustrii i Szwajcarii, a także o .innych krajach 
Europy.

„Jahresring” zaliczyć należy do czasopism, stanow iących cenne źródło infor
m acji. Jeśli -chodzi o stronę światopoglądową, to — jak tego, biorąc pod uw agę  
sfery reprezentow ane przez om awiane czasopismo, można b y ło  oczekiwać — jest 
ona wroga postaw ie socjalistycznej.

Ludmiła Nowak

LESZEK KOSIŃSKI: Charakterystyka ludności GOP i przew idyw ane  
zmiany w  jej liczbie i strukturze płci i w ieku pod w pływ em  ruchu natu
ralnego do roku 1970. Polska Akademia Nauk, W arszawa 1958. Pow ielany  
m aszynopis, rozpow szechniany w  instytucjach na prawach rękopisu, s. 60, 
38 tabel, 76 w ykresów  i mapek.
„WYDMY ŚRÓDLĄDOWE POLSKI”. Studium zbiorowe pod redakcją 
RAJM UNDA GALONA. PWN, W arszawa 1958, s. 203.

Instytut Geografii PAN publikuje w  form ie pow ielanych m aszynopisów  szereg  
m ateriałów  i prac, w ykonanych w  jego ramach. W wyżej w ym ienianym  wypadku  
chodzi o pracę K om itetu dla Spraw Górnośląskiego Okręgu Przem ysłowego. K om i
tet ten pod przew odnictw em  prof. Leszczyckiego podjął szereg opracowań, dotyczą
cych najważniejszych problem ów  GOPu. W szystkie te prace m ają służyć za pomoc 
w  planow aniu przestrzennym  i gospodarczym polskiego zagłębia górniczego i prze
m ysłow ego, na który złożył się  obszar przem ysłow y Polski m iędzywojennej i sta
nowiące z nim całość tereny Ziem Odzyskanych.

Publikacja, w ydana jako „B iuletyn” nr 16, om awia dotychczasowe opracowania
i m ateriały, na  których oparł się autor. Charakteryzuje on istniejące stosunki lud
nościowe na terenie GOPu i w ysnuw a prognozy zmian, jakie na tym  obszarze może 
przynieść przyrost naturalny ludności.

Poza 60 stronam i tekstu autor daje 38 tabel oraz 76 w ykresów , mapek i rycin. 
W ydawnictwo zawiera w ięc dużo m ateriału, na którym  m ożna będzie oprzeć w iele  
prac dem ograficznych i gospodarczych w  odniesieniu do GOPu.

Pod firm ą Polskiego Towarzystwa Geograficznego w yszły w drugiej połow ie 
1958 r. studia geograficzne o „Wydmach śródlądowych Polsk i”, w arte choć krótkiej 
w zm ianki w  „Przeglądzie Zachodnim”, gdyż poza artykułam i ogólnym i, problem o
w ym i w iększa część prac publikow anych w  tym  tom ie dotyczy obszarów Ziem  
Zachodnich.

1 N a  f a k t  n is k ie g o  s ta n u  w sp ó łc z e sn e j d r a m a tu r g i i  n ie m ie c k ie j  z w ra c a ją  u w a g ę  ta k ż e  
k r y ty c y  p o ls c y  (A le k s a n d e r  R o g a l s k i ,  W a ru n k i ro z w o ju  d z is ie js z e j  l i t e r a tu r y  n ie m ie c 
k ie j .  „ P rz e g lą d  Z a c h o d n i"  2/1958, s. 290).
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